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Z  W iednia d. 24. ^aidtifrtttka, sen > udali fię Nr dalszą podroż do Keichenber- 
Zgromadzenie tutejszych  grecko -turec- ga. W  Kratzau ieszczc na -w pól drogi byli 

kich poddanych otrzym iło  n ayw yższe  pozwo- N u yiaśceysi Cesarftwo Jcliuipść od ku;iy lu- 
k*-<e przeakOenia sw ey  kaplicy c z y li domu du radosnemi okrzykami •' Niecb żyią  pow iił- 
JBudłow z  Steyerboffu do nowego body oku pod ni! W  Rciehenberg od poe*fcku mis Aa aż do 

®-*łym Rtlflenpfennig. Poświęcenie tey k ip li-  pocztowego dom j tak b y ły  wfczyftkie ulie# 
• y  naftgpi|« d. 13 t. m. a naziiutrz w  p rzy- ludem zapem ne, iż Cesarflw o Jchmośc' żad zi- 
toimodci ap-.wuwcegc to toroefeio ioaarelTi od- w ili ftę oad iegJ ludnością, W  szędzie o d z y w a ł 

praw iło fię uroezj'(le nabożeńftwo. fię rado oy głos na widzenie Naynkochańsze-

O d a ls z e y  podroży N ayiaśnieyszych Ce- go Monarchy i MonarcUini. Na C hryftyan- 
•arftwa Jchmośc w Czechach donou lift z Rei- ftadtcie w yliedli Nayiaśnieysi Cesarftwo Jch- 
ebeuberga pod d. 15 Października conaftępuie: mość do domu pocztowego w  którym ftanęli. 
—  D . 14 mieliśmy szczęście powitać tu N ay- Przed domem pocztowym  ftało rzędem du- 
iaśnieyazych Cesarftwa jchmośc. Hrabia Cl.ł.n- chow ieuftw o, urzędnicy , niagiftrat i kupcy , 
G a lla t, członek nieuftaiącego w yd ziału  fta- a mieyaki korpus ftrzelcow czyn ił honorową 

B o w , wyiechał jeszcze raao 2 zawiadowcą ftraż. Obole Nayiaśnieysi Cesarftwo Jckmcśc 
pańftwa P. Bretschneider na przyjęcie  Jeb Ce- tak byli kontenm z  radosnego ich przyjęcia 
żarsko K rólew skiey M ci do Freudeuhofe. G d y  przez mieszkańców , iż raczyli z  tego powo- 
Nayiaśnieysi Cesarftwo jchmośc p rzy b y li tam da swoie ukontentowanie o św ia d czyć, a gdy
•  godzinie w p ó ł do 1 2 ,  zaprowadzeni zoftali pokazali lię w  oknie licznie zgromadzonemu 
do now j zrobiouey przechadzki, romansowy ludowi, byli jednogłośnym okrzyk iem : Niech

Tfryftawuiącey w id ok , s  którey przeszło 30 ż y i ą ! pozdrow ieni» słowem Reicbenberg miał 
tak czeskich , iako i saskich , miafta Z it-  szczęście tyle spodobać fię IN jyisśnieyszym  

11-11» ^'.otan. a nawet okonce Go ucy widzieć Oesarftwu Jchmośc, iż bytność sw o ;4  iednym 
można. P rzep yszn y ten widok bardzo fię po* dniem w  nim przedłużyli. Na obiad w ezw ali 
dobjł oboygu NayUśnieyszym  Cesarftw u, i d0 iiebie N ayiaśnieysi Cesarftwo Jchmośc hra- 

fcadłszy śuiadanie w tem  przyjemnym miny- biego Ciam - G allasa , a p o o b ie d z ie  udali fię
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do fabryki Bergera, oglądali w szy lłk o  i po­
chwalili, Fotem oglądali zbiór'kamieni adwo­
kata Klingera, a ftumtąd udali fię do fiebie. Rano 
udał fię J. C- R . Mośę powtórnie do fabryki 
Bergera, oglądał skład sukna, podftrzygalnią 
&C. i o w szylłk o  lię w yw iady wał, Stamtąd- 
poiecbał do fabryk Mullera i Ulbricha i okazał 

sw oie ukontentowanie z  ich urządzenia. Daley 
udał fię do bliehowni płótna Bergera, w yw ia- 
d yw ał fię o w szy(łko , oglądał, suszarnią, ma- 
glow niąi krochmalnią. Fotem udał fię do farbierni 

sukna tegoż i oglądał z  wielkim kosztem za- 
prowadzone dymne m achiny, które o szczę­
dzają d rzew o , & c, §tamtąd udał fię do fo­

luszu , nareście poiechał do folw arku, w któ­
rym  kompanja Bergera nqwą zakłada fabrykę, 
•glądał w azyfik ie nawę machiny j ośw iad czył 
sw oie n ayłaskaw jze ukontentowanie zwroftu 

przem ysłu kraiowego. 'W  czafię kiedy J .C . 

K> Mpść oglądał fa b ryk i, oglądała Cesarzowa 
Jmć miaflo , słuchali i»aNjżeqflwa w  kośęiele 

D ziekanii, ft* utąd ud«f* %  Przy  wielkim 
natłoki* la  I-t do kościoła S. K rzyża , O baczy- 
w s z y  nnalla udała fię do aamku hrabiego, i 

o b eyrzaw szy  go i ogrodnik, poszła do llołu. 
Po obiedzie i}d«!i fię Mayiaśpieysi Cesartlwo 
Jchrnośc na folwark hrabiego, w y p y ty w a li 
lię  dozoręy Rrerschneidera o różne części go- 

spodarftwa , i oąw jadczyli swoie ukontento­
wanie za trzym yw an ego  porządku» oęhędo- 
ftw * w  biądynhacb i pięknie hodowanego kra­
jow ego bydła, potem oglądali now y rynek 
aa Cbryfiyanfiadtcie, i powiedzieli Hę z ukon­

tentowaniem, ża reszta pozofiułych ieszcze 

do zabudowania placów b y ły  już zamówione. 
Dziekan Rńęhenherski Filip pani miał także 
szczęście otrzym ać jqdyengyą u}. C .R . M ci, 

pod czas Jttórey doniosł mu oodkazie 34,qoo 
ryń . przez zmarłego tutevs*ego mieszc?»ua Thil 
■a założenie szkoły dla rękodzielników i kupców 

w  Reichesber^u i prosił go oraz o \’ jyłaskaw - 
szs na to zezwolenie, j .  C. K . Mość z w y k ły

zaw sze  wspierać każde użyteczno ■ftanewb-
nię wpańltwaęh sw oich, nierylk© zezw olił aa 

zadosye ueayeiente woli zmarłego , ale nadto 
ośw iadczył fię  , iż w tak ludnem mieście po­
trzeba także założyć gimnazyum, Nayiaśniey- 

fct Cęsarftwo J hpiość opuścili natarto nasze 
p rzy  błogosławieftfłwie mieszkańców, i udali 
fię do Grafenlłeinu. W  Kratzsu i Grafeofiei-. 
nie pomnnżyH zbiegły zewsząd lud na p o w i­

tanie N a y ia ś n ie y s z y c h  Cesarftw* Jchmośc , ©- 

graniczni Sasi z Zittau i innycb mieyśc , któ­
r z y  od kilku dni na ich p r z y b y c ie  cz e k a li.

Lift z  Giiizbitr^a J . 1 P ą ld iiem ika . 
W c z ą ra y  obchodziliśmy tu uroczyftość w y .  

ląięfienia fię J- C .K . M-'i na dziedzicznego Ce­
sarza A n r t fy i . która poprzędnięzęgo w ieczo­
ra zapowiedziana była trzykrotnym  w yttrzą- 

łęm z $0 armat. W  dzień uroczyftości row- 
uo z  świtem dawano przez półtory godziny 
ogrria z armat | v ’0 w^ryrtkie dzwony dzwq- 

ptono, y y  pół d« ijodziny 9 p rzy b y ły  kraio- 
w e n rr vfy  TyncH , gdzie p rzy  w yftąpiem s
d y w iz y ' konnicy X cia W irtem berga, m ie y -  
skicb grenadyerow i iazdy przeczytany b y ł 

u ay w y ższy  patent o godności dziedziczney 
Cesarz,? p rzy  okrzykach licznie zebranego li*- 
d t : Niech ży ją  Cesarz* na który w o js k o  
w yftrzałam i z  ręęzney hroqi i armat odpo­
wiedziało, P rzy  aflyfteneyi p o w y ższey  dy- 
vyiayi z muzyką udały fię urzędy do kościoła, 

gdzie przeor BeHeJyktynow X .  Zftgler miął 

oayprzod fiosowue do uroczyfiości karani®, 
potępi Opat odprawił utocayrtą w o tyw ę a  

Te O enm , pod czas którego trzykrotn a * «r* 

nnj dano ognił, £  kościoła udały ^  cy®
gamem porządku urzędy do demu rządowę- 
go. W  połudqie dany h y ł ob,ad °a I2q • -  

só b , na k tóry  zaproszeni b y li-ilach tą , dn-
chowieńftwo i c fficyerow ie, * w  n a yw ięk sze j 

radości spełniano zdrowia N ayiaśnieyszęg* 

Cesątza, C esarzow y J«ć i całey N a y ió o ie jr
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O e yfcm iJ ii, p rzy  wyrtr**ł«ch za każdą rażą swoim kosztem żtftę p o w s ł, dał iołfiief20® 

g armat. W ieczó r tey  uroczy ilości przyoz- czyniącym  służbę dzienny żo łd , uboftwu w  
dobił kapitan artyleryi Knebel faierwerkiein. mieści* podwoyną jałm użnę, 1 wielki u ficbi* 

W spaniała tryumfalna brama prżepysznie o obiad dla cyw ilnych i w oyskow ych  osób, 

Świecona mieściła w  sobie popierli* J .C .K .M . podczas którego spełuiąno zdrowie N ayia- 
*  ftosownemi napisami. Oświecenie całego śnieyjzego Monarchy. Dla przełożonych z  
midfta i b<l zakoń czyły  tę miłą uroczyflość. różnych m itysc całego X ięftw a dał takie o- 

W  Zara nie mniey wspaniale obchodzo- biad, a w  wieczór po operze dla w szyftkich 
•n d. 4 t. m. ogłoszenie godności dziedzicznego ftanow m askowy bal. Miafto było  tego w ie- 
Cesarza A uftryi. Dniem w przody w  wieczór czora przedziwnie oświecone, 
w y flr z a ły  z 12 armat na wzgórkach, a 24 z  Z  Krosna d. 5* Października,
tw ierdzy i uderzenie we w szy  ftkie dzwony za* Magiftrat tuteyszy pałaiący duchem pg- 
powiedzinły Uroczyftośc. Nazainrrz d. 4 ia- tryotyczdym  zniósł fię z  kofaieudą m ieyscową, 
ko w dzień podw oym y uroczyftości zaczęło i całością miarta C . K . Krosna, a chcąc uczynić 
6ę o godzinie 7 lirzelanie z armat i dzwonie* pamiętnym swoim potomnym sakceflorotn 
nie we w szyftkie dzw ony. O  godzinie 9 w y -  dzień koronacyi na Cesarlłwo dziedziczue A u -  

fląpiła cała załoga regimentu Thurniego z mu- Iłryi N ayiiśnieyszego Pana Franciszka II. u- 

e y k ą , chorągwiami i 6 armata ni na ry n e k , i roczy fiośc tę naftępuiący* obchodził sposobem; 
uszykow ała fię około zrobionego *  rozkazu C .  Po naftąpioney ptiblikacyi Patentu kom­
ik. nadwornego kommiUarza hrabiego (ir>es panii tu fło iącey, naftąpił z  ręczney broni 0- 
Bmliteutru, w  środku którego był w yfław ion y gień ciągniony, petem dano odgłos w e w s z y *  

w spaniały tron z portretem J C. K . Mci. O fikie przy parafialnym kościele d zw on y, kom* 

godzinie w p ó ł do 10 u l ił Ot; w  nieprzyto n* partii a iako też całość miafta, cechy w szyftkie 
■ nici J W  gubernatora, C . K nadworny kom- i młodzież szkolna z chorągwiami w  iako nay* 
■ iffu r G  es n i ryneŁ , x mieyscowym  knm- lepszym  porządku zgrom adziw szy fię do ko* 
Błendantem jenerałcn M irquetre, radcami go- ścioła, słuchali miłey przedmowy (iosowney do 
bem iaW m i &c. &c. gdr.ie 3 sekretarze c z y -  tego aktu uroczyftości przez kaznodzieję tu 

tali w  krajowych 3 ięzykach m y w y ż s n y  pa- wsławionego przedltęw ziętey, W pośrod któ* 
tent. J W . ko n nilTirz p rz y b y w -z y  na ry -  rey nartąpiła publikacya Patentu do PospoF- 
pek b y ł wyftrzałem  z ręczney broni powita- ftw a ; w kościele samym b y ł ubrany Tron dle 

By .  Po każdym przeczytaniu w y k rzy k iw a - portretu N ayiaśnieyszejo Pana. Po ukończę* 

bo: Niech ży ie  Cesara Franciszek I I ! i 3*'r0* nin przedmowy i odprawieniu Summy, śpiewa* 
tnie z ręczney broni i armat dawano ognia. Po no Te Deatn Laadamus , poczem ttaftąpiłz 
ikoftczony m czytaniu u-i»ł lię ca ły  orszak przy zw yczayn a benedykeya ; a zaś przez całe 

■flyrtency w oyska * m u zyk , do jię k n iep rzy- to nabożeułtwo dawany b y ł  nakładem miafta 
branego katedralnego kościoła , gdzie io i cała przez kotnpaniią *11 ftoiącą z ręczney broni o- 
kapituła była zgromadzona. Biskup miał pon- j i eń odgłosem moździerzy i amiat przeplata- 

*>6kałną w o tyw ę • sP*ew ał Te Deum  , pod n y ; wreszcie m ozdzierzy i armat odgłos od 
•*»« którego 5 razy  óano °8nł-»- Dla uświe- nabożeńftwa począw szy kontynuowany b y ł a i  

toienia teg0 dnia, kochany powszechnie C. K. do 12 godziny w n oey. O fio d m eyza ś godzi- 
kofflauffar, brabiż G o ę s , k tóry w tzyfiko  me w  w ieczór zaczęła ^  uayświetniey p rzy-
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ozdobiona w rynku miłfta illu m lftatyt, fJ z ia  be igo »  •w iaw y m iędży R offyą i P o rt* , n« 
Widziany o był w środku dw oygłow nego orła fttbcy ktorey żabronione ieft Turkom ofladsc 
portret Nayiaśnieyszego Pana z  napisem: Ca* w  tyeb okolicach. Jeden tylko kommendant

łośc miafti Krosna nazoak wiernego poddań- turecki będzie na przyszłośd zoftawad w  tym  
flw a Nayiaśnieyszemu Pana Franciszkowi If. kraiti i tyęk samych u żyw ać prerogatyw  iak 
Dziedzicznemn Cesarzowi A uftryi;,, tuż Wśród w  M ołdaw ii.
ku rynku na przeciw iilluminaeył dany b y ł fu* Z  Pettnsbatga d  2. Października. 
ierwerk w spaniały w  różnych g ituukach i ko* N ow o odkryta złota kopalnia w  górach
lorach p rzy  odgłofie m uzyki, kotłów  i tnoz- Katarynenburskich, w ydała w  tym roku 5 

dzierzy trw aiący przez godzin 3 ;  w  reszcie pudów (200 £untow) czyttego zło ta ; ieft za- 
cały ten akt zakończony zoftał balem m iey- tern bogatsza niżeli kopalnia Bereszow ska, któ* 
skiłm dla w szyftkich  przytomnych danym. ra nie w ydaie w ięeey rocznie złota nad dwa

pudów.
Z  Brynu d. 21. Października. T u te yszy  hanowerski poseł, baron Mtin-

R oflyyskie przew ozow e ftatfci, w yraża lift fter , k tóry  otrzym ał rozkaz udania fię do 
z  Konflantynopola pod d. 23 W rze śn ia , które L on dynu, odpłynie ni iedney fregacie z an- 
dw a ©fiatnie oddziały w o y sk  roflyyskich do gielskim ambalTadorem admirałem W  arren^araz 
Koi fu z a w io z ły , zaraz ftamtąd Ip o w ro ciły , i p,, przybyciu  nowego posła lorda Gower*. 

in* około Konftantynopola aa czarne morze Z  Londynu d. 11. Października.
p rzep łyn ęły , dla"przewiezienia uow ych w oysk  Nasza kanałowa flota pod admirałem
do Korfn. Komwaliisem zawinęła przeszłego poniedział-

D o w o d zący  w  Korfn jenerał reflyysk i ku z  Breftu do T e r b a y , i nabrawszy dw ieźey 
ma przekazane summy na utrzymanie w o ysk  w o d y  i żyw n ości udała fię znowu na morze 

u bankierów weneckich, i iuż tam po odebra* ale dla przeciwnego wiatru m ufuła d. 8 pw-
nie onych , kommiffarza posłał. wrócić do Tnrbay.

Francuzki poseł, jenerał B ran e, w yprą- Z  Nowegoiorku donozzą co asftępute pod
w ił  znowu gońca do P aryża  z doniefieniem o d. I  W rześnia: ”  Prze? kapitana Haskel ode- 
skutkit negocyacyy z  reiseflendem. Z a  Uzna- braliśm y tu wiadomość , że A n glicy  dnia 14 
ziem Cesarza Franeuzow w ftaw ił fię wkże Kwietnia po 6 godzinney walce zdobyli mia- 

Wielki ieden dwor u Porty, lecz ta ieszcze fię fto i port Mukka na w ysp ie Sumatrze , i że 
do tego eiesk łoniła. M alaiowje utracili w  tey walce 5°»  a A nglicy

Z  IVenecyi d. 3. Paź ternika. 20 lu d zi.,,

Podług doniefieu z  Korfu p rzyb yw ał*  Rozpuszczona w  naSżych gazetach w i l-
tam ieszcze ciągle nowe rofiyyskie w oysk a , deraośc, że fię w  Gibraltarze pokazała zara 
z  połową artyleryą , ammunicyą i żywnością, śliw a choroba, left zupełnie fałszyw a, 
Jenerałów w raz z naczelnym liczą tam iuż, 5. Depesze przyw iezione na oftatnim okrę-
A !i basza Janiny w yd ał ro z k a z , aby w s z y  cie z  wschednich I« d yy  0d jenerała W e lle - 
scy  T u r c y  opuścili b yw sze  pofiadłosci wenee* sleia do konapaaii indyyskiey , mieszczą w  
kie na ftałym lądzie (brzegi E p iru ), a oay- sobie obszerny opis działah woienny-ch na- 

pierw ey Preresa. U rządzenie, które *daie fię szey  armii od 6 Grudnia l 3°3 <k> 9 S t y o f l i l  
wiec zw iązek z  8 artykułem za w artcy w  ro* 1304 pnWÓW Maratom.
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W iadom ości z St. Ootriaeo lub* fię so- dc rodzaju praftwa i r y b ,  a sżczegól- 

bie przeciw ią, w  tern iedn^k zgadzsią fię , fce niey m ałt zw ierzątko rodzaiu uważanego aż 
Tzarni są w  otwarrey przeciw sobie w o jn ie ,  Jotąd sjbin*C2ny od n a jb ie g le jsz jc b  bada- 

• niektórzy naczelnicy ogłofili Hę niepodległe- czqw  natury. Znaleziono go w  żołądku Dal- 
•"i DefTżltiiowt. Ten znowu zbiera znaczae fina św itżo  złapanego; co do kształru sw ego 

dla airakowania mia.ia S~nro Domingo. zupełne ma podobierrftwo do opLania iakie
W  gamecie M om ing Chronicie czytam y mamy konia morskiego. Ma g ło w ę , s z y ię ,

■rtykuł naftępuiący : w ło s y ,  eztery nogi i skład ciała zupełnie kon*
”  W ykonan ie bilu ściąg»iącego, fię do ak ie; część zaś tylna podobna ieft dó ogona

wybrania s iły  dodatltowey uchwalonego świe- rybiego. T o  zw ierzątko nie ma w ięcey nad, 4
żo przez parlament, niezliczonych w  trlandyi lub pięć. calow długości, i ieft podług podo- 
doznaie rrudnośei i zw łoki. Przeszkody iakie bieńftwa młodym zw ierzęciem  a s  ierza nay- 
znayduic pochodzą z  przj^czyn , które za- p ierw sze j w ielkości. Zachowane ieft w  w y -  
W sze pokażą fię w  Irltn d yi, poki rylko ni- skoku winnym i kapitan Matiock z a ir y jla  ofia- 

nieysze syftema odmieniona t3vn nie będzie » rew ac go do Muzeum, 
i poki u ftyru rządn tamtejszego, pozoftaną JZ Paryża d. 12. Października.

ludz.ie , którzy dobro publiczne sw ey  próżno- "W czoray w  nocy X iężn a Ludwikowa
ści poświęć ią. Pewną ieft rzeczą , że poki (podług Monitora) szczęśliw ie synem rozwią- 
tylko  potwarca Irlm dyi będzie pierwszym  ran* zoltałs. Stosownie do 40 .rtykułu n- 
miniftrem A n g lii, poki tylko potwarci. Religii cbwały senatu pod d. l g  M aia, tnayd ow al 
ftanowiącey szcłęście 9 z 10 części ludu Ir- fię arcykanclerz pańftwa przy  tern rozwiąza- 
landzkiego będzie lordem kanclerzem Irlandyi, n:q, i zaraz w y p ra w ił gońca z  tą Wiadomością 
Twwaą ieft r z ic z ą , m owiemy., że lud tfgo do Ceaarza Jmc.
Ir^in nie będzie miał wielkiego p rzyw iąsa- Adim rał Bruiz donosi pod dułem 5 »«*!■
nia do rządu W . Brytanii. B y ło b y  to głop- lirow i m arynarki, że #0 ftitkow  z  flotyll ba- 
iW łen Spo Jzien a. fię cdm.tny w  skłonno- w reysk iey  p rzyb yło  pod dowództwem frega- 

śc.ach tych w ysp .arzow  prześladowanych i towego kapitana Feytes-Montcabrić doBoulogoe. 
Loznaiłcycb niespokoyDosci w  tym co maią Angielskie okręty gwałtem  nacierały na 
naydro łszego , to ieft ; w  religii i wolności, t ę t iy w iz y ą ,  i attekow ały iey  tylną ftraż p rzy  

Jakoż ieżeii zimną krwią rozw ażem y ich po- Fekamp. Armatóe szalupy u d erzyły  na nie- 
łożenie, bym ym m cy d z jwic' nie będziemy* przyiaciela, i p rzytra fiły  iego fregaty do to- 
że Irlandya zupełną okazitie cboiętnośc o p rzy -  ftąpienia z  placu poiu , które w le k ły  za sobą 
S z ły  los pańftwa. Naturalną iot> bardzo rzeczą , skołataną koiw etę. M ieszkańcy Fekampu byli 
że własne swoie jm erefla  uważaj, i ,k 0 ^d- świadkami tego b o iu . w  którym  ledna szala- 
dzielae odin'ereffow pańflwa. J« ft to uwaga na. pa nayw ięcey dokazyw ała. Nie daleko Diep- 
jjer smutna bezwątpitnia , lecz to ieft z  t y f i ,Ca p y  mufiał kapitan Montcabrid drugą Boczyć 
Bwig w ięcey lub m niey, sm utnych, którę w a lk ę , która dwie godziny erwała, i niemniej 
r2V» i w p ły w  P. Pitta przymuszają uczyn ić.,, chwalebni! fi- zakończyła. Angielskie okrę- 

Kapitan Mailock sw iiżo  p r z y b y ły  z ty  b y ły  do ucieczki przymuszone i naszą #* 
6 ‘ ezylij pi ry w ió z ł flańitąd wiele ciekawości k rę ty  ścigały  ich dosyć daleko, 
hiftoryi nłturajney f które razem należą
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Marszałek pańftwa Sonlt donosi ieszcze 

łiioiflrow i w o y n y , niektóre szczegó ły  o atta- 

ku Anglików na d. 2 bulohskiey fl >ryli» i 
■wymienia żołnierzy . którzy przez osobliw­
szy zręczność zabrali w  W im e rejx  iedi o pod­
palający iłatek. N azyw a  go piekielny machi­
ną. Dobosz la Barriere szczególniejszą poło­
ż y ł  zasługę W schwytaniu machiny maiącey 
podpalić pomieniony flatck, Dobosz ten i ie- 

go koledzy znali ninbezpl^czeuftwo, na które 
fię w yftaw ia li, i tem w iękrzą okazali odw a­
gę. Marszałek Soult poleca uh łasce crsnr- 
skiey. Machina , którą ci żołnierze oderwali 
była  podobna do zegaru; mogła bydż nakrę­
cona na kilka godzin, a sprężyny iey p rz y ty ­
k a ły  do fu z y i, która za doyśctrn  do pewne­
g o  punktu w yftrzeliw ął* kilka luutow, które 

ftatek zapalały. Ogółem tak n.eprzyiaciel 
sw oie podpalające ftarki u rzą d ził, iz cudowi 

p rzy p ła ć  potrzeba, te  rak mało ucierpieliś­
my. Jeil Pjn z  wyznaczona kommif.ya do 

Toztrząśnieuia urządzenia nieprzyjacielskich 
mach u & c. wyjaśnieni* sposobow, iiki-h A n ­

glicy- do tego okropnego pr*ed(ięvvzięcu o- 
4y li.  — —  Pudoisano Snalt.

Cesarz ro.kazał mmiflrowi m arynarki, 
aby posłał kanclerzowi hom row ey legii imio­
na wszyftkich -walecznych lu d z i, którzy fię 
podczas sttnh j  Attgliko.w na dniu 2 d y fly n g- 

w o w » li, a ten aby ich poJał w w -te y  radzie

legii.
Prtfekf morski w  B&tsfognc posłał iu i 

mfnifTrowi marynarki opis piekiclnoy machiny, 

którą AngMkom n1 d« 2 f. n. zabrano, i tna 
fcydż wkrótce w  Monitorze ogłoszony.

Minider poi.tyl nalega w  ofłatnim okólni­
k a  na prefektów o ścitłe wykonanie w yroku 
m arskiego  pod d. 3  Meffidora ,  iż wszelkie 

fry w a tn s  to w arzy Uwa są zakazane. *' Nij dy 

n iedołw oli C e n rz  (w yrai-ia  na przywrócenie 

jezuitów  w e FraecyTj iego eam iafas feft nie

04(1  > ?
zn«ć innych z ie ż y  katolickich oprocz świafl* 
tych. „

T u teyszy  turecki poseł wptaaf fię przed
8 dniami Jo frankmaflonow.

7* Breftu, U >rdeaux , M irsyljj i iitnyeh 

miaft zn.iyduią fię oddziały w oyska w  Jrodzc 
lub tu p rz y b y ły , które koronacyi będą p r z y ­
tomne. Honorowe gwarcłye tych m iaft,

które C=sarz od w ied ził, otrzym ały także po­
zwolenie wysłania deputacyy na koronacyą.

7j  Hawany znayJuią lię <j -woicnn* bisi- 

pahskie okręfy wd-odzc * 20 mili. piaftrew.
M ieszk .ćcy  Chinon połławili w  dziea 

nowego roku (23 W rześnia) po ńerfie Cesarz* 
na środku rynku sw rgo mialla. Jeft one w  

Rzym ie robione w wielkości koloilnlney, Z 
hełnem M inerwy na głowie. U tw zyftośd 
poświecenia te^o o  sąg 1 zaczęła fię od ros- 

daw >nia chlela uboftwu , pote n naftąpiła ucz­

ta , a zakończyła fię fajerwerkiem i tmcami.

T rze y  wyznaczeni od miniftra w .-w re 
trznego kom m iflarzt, w liczbie Jttórych z o s y -  
d wał fię P . MoOłgollier , do roztrząśnienia 
wynalezionych i robionych przez P . Cbaban- 

nes nowych sryoh ow ozow  (Velocifere\)» zda­

li r.jpport miuUtrowi, ze są bardzo dogotLe i  
użyteczne,

Onegday udali fię senat, ciało prawoda­

w c z e ,  trybunat i sąd kaflacyyoy w  całych 
składach do S . Cloud dla powitania C ctirse*  
w y  * podroży.

Przez w yruk cesarski oznaczony ieft 
ffroy na koronacyą dla prezydentów kolegry 
departamentowych, dyfłryktow ych  i kantono- 

w yeb . Składa fię z fianrozkiey sukni a ir n i-  

tney, małeryalhey lub Jukienoey, z  kapelusza 
z  cza-nemi piórami,  b ia łty  szy tey  kam.xelkr\ 
szp ad y, białych pończoch i trzewików 3  

Sorzączlumi. Ci, k tórzy ftrzyżone w ło sy  no­

szą .nog-i f i f  nie pudrować, ci z a ś , k tó rzy

i. •
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•*ogł« 00124, mnsrą £ę pudrować i wyrek do dny bohatyra pauftwa fran cu zk ego; Katedra!*

ny kościoł tuż ieft zreparowany i na służbę• łch pt2y wiązaŹ*

M jft między Strasburgiem i Jv<“i n* Re- 
®,e nia znowu bydź ,ia dawnem mieyseU 

poftawiony. Będzie miał 5p'/ ftop d ługości, 
3® szerokości, a 16 ftop nad wodę wyniefio- 
n y . Poftawiony będzie z  dębowego drzewa
i  k o s z t o w a ć  ma" do 7ou,OvX> fr.

X '3 ię  Jozef m 1 ieszc/e w yzszą  godność 
W kraiu <Arzym,i, Liczba dam dworskich ma 

byaz  do 80 pomoożo ja.
Lift z Gibraltaru d. 7- U 'r ześn ia .------

”  A nglicy uczynili tu czwarto uBł^waoic. L). 
I  t. ib. p rzyb yła  tu angielska fregata Natcis 

pod dowództwem P .  Uonneby. N a z iijirz  

w yfrn ił tenże na ląd i oddał lid Deiowi od 
admirała Nid #aa. Żąda on w .fym  liście u- 
wolnietua kilku ieucow, i w yuadgroizenia ła­

dunku sycy liy» k ies o iednego okrętu , co do 
30o j  pioftrow w ynosi. Pomimo atoli nayjfil- 
B icyszyeb prz.ełoże£>T. Denoeby, obftaieD ey 
p rzy  p;erw szym  swoim pclłanowieniu , i ;o- 

dw iadczył. i i  poty nie w iiy d z ie  w żadne u- 
kłady, poki Angiiia nie przyśle do niego ione- 

agenta , nic P. F  Ikon l. P . P o n n e b y ,  za 
Itrórego przybyciem  rozpuszczono tu pogło­
sk ę , *• So.ooo wyfiadłych do Anglii Francu­
z ó w  pobita i £ bonowych okrę^ow zabrano, 

przepędził noc u iat;ysztp> z y d a , a d. 5  od­
płynął. —  Buntowoik G ig eri, w okolicach na­
sz y ch , iert ze W szyfu^ j, ftron opasany 1 tuż 

przelłał bydź groźnym.

Z  dnamu cudzoziem cowi, ani Fran:uzo'
, któryby ni- b y ł w  alttu*l„ey  służbie  nie 

d»ią teraz paszportów do portow. gdzie c z y ­
nione są uzbroienia przeciw Anglii.

Zburzone miafto L yon  w  czatie w w olu- 

ęy i powllaie znowu z swoich gruzów. Mocne 
tam y na obu brzegach Rodanu bronią w ylew u  
tey  rz e k i; na oczyszczonymi z gruzów placu 

flonapartego wznielle fi<j wkrótce pomnik go*

Bożą urząd aony.
F. Humboldt , korrespondent inftytutu 

narodowego , cz y ta ł na oftarnim ptdhdzemu 
kJafly ń zyczn ey  i matemaryczuey trzeci i a- 

mietnik o c w o i e y  podroży z  P. Bompland we* 
w n jtrz południowey Am >ryki i do M ex y- 
kn. W  pierwszym pamiętniku zdaw ał spra­
w ę o ptftrzeżtniacb swoich na atiuarycki* 

O ceanie, na szczycie T  neryfiy i wowey A a* 

daluryi. W  drugim donolił o Ważnych do­
świadczeniach elektrycznych w prowincyi V e -  
r c z u e l i  i w ’ równin ach (M obozo. W  trzecim  

daie sprawę o niebespieczney żegludze na O- 

ronoco , Rionegro i C arstq  liare dla oznacze­

nia kommunikacyi rzeki Orinaro z  Amazon­
ką. T s  pamiętniki zawieraiące w sobie geo­
graficzne, botaniczne i mineralogiczne o pisa* 
nie, tudzież motalną bilłoryą ludzi tych oko­

lic , wkrótce z  uwagami 1 rysunkami w ydru­
kowane eofłtmą.

W  Oazecie Fubiicyfty czyram y naftę* 
pUiący w ypis z liftu pisanego od iednego Pa- 

tryoty Szw sycarskiego do Patryory Francus­
kiego.

”  Spokoyność S zw iyca ry i zdaie Gę b ydź 
dzitlay mocnicy zipewnioną, niżeli kiedykol­
wiek b y*8. D jch różnych p a rry y , które nią 
tak m eęzczęślivie miotały , nie w ygasł iesacze 

zupełnie. T e partye nie s? iak w e Francyi 

poiednsns przez w p ły w  przemaffaiący iakim 

ieft w p ły w  gieniuszu opieknnezego, któremu 
F-apcya pow ierzyła z  taką o k a za ło śc ią  nie­
zmierne składy sw ey sław y  i pot gi. L ecz 
mufiano fię przynaymniejr przekonać, że je­
dność i spokoyność wewnątrz sj ledynem1 

warunkami pod któremi nasza mepod'egłość 
zbawić m oźtmy i utrzymać ieszcze resztę po­

myślności, które kray w.nnym bydź nie mo- 

śe tylko  samym korzyściom  sw oiey wolaosci
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ęoV'tye*fc»y nayęwsłtawnieysi icw olu- 
cyo  ńści zaczyn 114 b ikon ec przekonywać f l j ,  
ze  rząd francuzki cbce nieodmiennie utrzymać 

•w e  d siefo ; że p >koy ied yn y  środek służący 
do uftaleoia iego sasad nie.naiey ieft dogo­
dny własnym iego widoJtom iak i intereflom 
n o w e j  ligi. W  taki,u rze czy  rtanie ileż nie 

należy pragnąc, aby w szy sc y  dobrzy patryo- 

ci iakiegokolwUk b p ł ■ b y łb y  zdania p rzy­
w ią zyw a li fię eodzieeznie m^cniey ao ftrony 

konfty tucyyney i utrzym yw ali i? przez w szy -  
ftkie sposoby swe ego światła i swego osobi- 
ftego poważania. Stiona op p osycyyaa bar­
dzo Czynna, bardzo nawet oczy  w i ł a ,  może 
iię  nader ltac użyteczny obok rządu, który od 

dawnego iUż czasu gru ru ie  fię na tnocnycb 
zasadach. L ecz niesłuiy tylko uczynienia 

słabszym  i niepewaieyszyro poftępowania rzą­

du nowo zaprowadzonego. M oże mu zadać 
•tosy nader wielkie bądź przez zniechęcenie 
g o , bądź przez nakłonienie do przyięcia cha­
rakteru nieufności nadto niesookoyney * nad 
to podeyrzliwgy.. Landman nasz niczego nie 
zaniedbuie dla wskrzeszenia przeż w s z y łk ie  

sposoby iakie tylko zm leśdź fię mogą, du­
cha woiennegO Szw aycatow  i większa cześc 
rząduW k amonowych dzielnie mu w  tym do­

pomaga* Nieprzyjaciele ftaraią fię gan c iego 
^siłowania i przyw ięzuią fię do niektórych 
Małych Szczegółów  dla usprawiedliwienia 
aw oiey k r y ty k i; lecz ludzie beżftronni we 
M szyftkich tych środkach nie widzą tylko za­

miar nader ważny ułatwienia i wykonania ile 
to bydź może naszych hapitulaCyy w iy s k o -  
w y rh  zawartych z Fraficyą > obowiązek któ 
ty sprawieuli-wie uważają iako ńaylepsze za- 
trCZfeme które Szw aycarya może dadź i p rzy­

jąć W nowych swoich zw iązkach politycz­

nych e o tyJawniey&że U i baypotęznieysżyw 

tw oim  zeuctd}. »*

50 V
Z  M a la p  A. 28. WrreSntM,

Zaraźliw a choroba zm m eysza (ję dzńięki 

Bogu u nas; iuż nie mamy tyle ch ą rjch , a 
za  naftąpieniem zimnieyszego powietrz* m an y  
nadzieię , źe zupełnie udanie. W  nieście aż 
m ło ieft chorych, leżą tylko ieszcze w  szpi­

talach i la z u ra c h .

Z S ita k o lm *  d. 5- Października.
W  nocy d. 4 t. m. pr2yb ył tn goniec •  

Stralsundn, \>ó'(jfyat ezłonki rządowe odpm- 

w iły  naduiu w czorayszym  nadzw yczayuepo- 
fied zenie.

Baron Biilam, którego przeszłey w iosn y 
posłano do K r ó la , i którego tenże w yp raw i! 
z  NympLenburga» powroeił tu dnia w c z o r a j­

szego.
Z K o lm a r u d .  4. Października.

Hrabia Art. z y i p rzy b y ł z  Anglii <f» 

Goihenburga z  małym dworem. P rzyym ow ał 
go jenerał Carplaa i podpółkow hk Baage. 
Bawił tam przez dwa dni.

Od brzega'V M ena d. 13. Października.

Od dwóch dni w  okolicach .naszych roz­

poczęło fię zbieranie wina. W .  X.iaa rofl p y ­
ska małżonka W .  X cia  Konftantego, a s i o ł u  
X żn e y  de Liuange d. 8 b. m. p rzyb y ła  da 

Amotbacb.
Od nieiakiego inź czasu rżąd Pruski roz­

kazał miaftom Gdańskowi» E lblągow i, Mem- 
lo w i , i  Królew cow i aby do m .gazynow kró* 
lewskich dotlaw iły pewną ilość żyta w  cenie ta­

lara iednego i pół za szefel (  pół korca. J 

Z  Nancy d. <> Października.
Duia w czorayszegc Pr2eicźdzali pr*e* 

nasze miafto PP. Cham p*?ły atubaflad°r fran­
cuski p rzy  dw orze W iedeńskim , tadący do 

Paryża dla obięcia urzędu tninifir* interefiow 
W ew nętrznych, Joliret , Caili» R adcy Hanz 

powracający 2 Moguncyi,
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GAZETY KRAKOWSK1EY

W  e  S * o * » L F D n i a  31.  P a ź d z i e r n i k a  1804.

Dokończenie Opisu podroży W. Lamy, dla 
odwiedź**** Cesarza Chińskiego odpra- 
w ionty.

Jak ty lk o  dowiedział fię Cesarz , i i  La­
n a  zachorow ał, p rzyb ył do niego z  nayiep- 
szemi lekarzam i, i fiadłszy przy  łó żk a , w zią ł 
go za rękę , ufiłow ał dodać ma odwagi mo­
w ą  sw oią i zapew nił, że nie przedm ie z a s y ­
łać modłow do nieba , aby mu prędkie w y ­
zdrowienie uprofił. Obrócił fię potem do fe- 
karzow  i kapłanów, k tó rzy  na odgłos choro­
b y  L am y zeszli fię do niego , zalecaiąc im 
izk  naymoeniey, ażeby każdy w  swoim  spo- 
sdbie csymił zabiegi o zdrow ie W .  L am y. 
K aza ł p rzy  tern pozawieszać w  pokoiu chore­
go obrazy, w yfiaw uiące ludzi w  całym  biegu 
ł  przemianach ©spity cheroby. P rzyk azał ■*- 
teście synow i sweiemu i Cheengagooroo ,  ab y  
chorego nie odftępowali i w szy ftk ie g o , co fię 
w<ułey rozległości peńftwa chińskiego znaleźć 
m o ż e , na zmnieyazenie lub uleczenie choro­
b y , u^rc nie zaniedbali. T o ż  samo p ow tórzył 
w szyfik im  w  owczas przytom nym  i odszedł 
do fiebie mocno firapiony*

Lekarze cafcy  biegłości sw oiey  i  rozmai­
tych lekarftw używ ali. Nazaiutrz rano w e z­
w a ł Lama brata sw oiego, i kazał mu rozdać 
jałm użny w  pieniądzach m iędzy ubogich ka­
płanów, i inne w  niedofłatku będące o so b y « 
ążeb y fię za zdrowie iego modliły. S zła  cho­
roba z w y c z a jn y m  biegiem swnim , i dnia 4 
Brana (12  Liftopada 1780) p rzy zw a ł znowU 
do fiebie Lama brata i 7  oSob ooedwom sw o­
je g o , a m iedzy temi * o a y d 'w a l fi? amor tego
ppiio. O św ia d c zy ł im , te choroba tak dale­

ce f i ły  iego przechodzi, iż  ty lk o  w  modli­
twach ich znaleść może ulgę , i źe iakiżkol- 
w iek skutek z  połączenia ich modłow z  iego 
modlitwami w y n ik n ie , serce przynaynm iey 
iego ucauie ftąJ pociechę i fo lgę. A  zatem 
w zięli fię w s z y sc y  w raz z  nim do modlitwy* 
która aż do zachodu słońca trw ała , i w  tym  
też czalie z wielkim w szyftkich obecnych ża­
lem , w yzion ął ducha w poftawie , w  iakiey 
b y ł  podczas m odlitwy, to ie ft ,  fiedząc mię* 
d zy  dwiema w ezgłow iam i, a plecami o ścianę 
oparty.

Uwiadomiono zaraz Cesarza , który  fię 
nieskończenie tą nowiną zmartwił. Nazaiutr* 
z  rana udał fię do pałacu L am y, i zaftał tru­
pa w  t e y ie , iak skonał poftawie. Z ah aczy­
w s z y  gó , nie mógł fię w ftrzym ać od łe z  , I 
żal aw oy w  rozmowie w y ra z ił. K ażał zło­
ż y ć  Ciało w  trumnę napełnioną Wonnościami. 
Z a  powrotem do pałacu sw oiego, rozkazał 
żfobić kapliczkę laną ze złota , podobną do 
t y c h , w  których  złożone są bożyszcza , i tak 
obszerną , aby yt biey trumna umieszczoną 
bydż mogła fto iący. W ygotow an o  ią w  
pyzeciągu dni g ;  poczem udał fię Cesarz do 
pałacn L am y z  tą samą okazałością , *  jaką
go odw iedzał; poftępowało za ni n tyfiąc ka­
płanów* i aieiiono kapliezkę procefiyonalnie. 
T ę  poftawiożo w  wielkim  kościele należącym  
d® pałacu z marłego * a w n iey 2łażono c ia ło , 
nad którem modlił Hę Cesarz we w spół z  
pr*Y»omnemi przeż cztery godziny. Nim do 
fiebie p e w ro c ił, rozdał jałmużnę m iędzy ka­
płanów.

T o w a rzy sz*  podroży Lam y i dworzanie 
mieszkali ieszczt dw a miifiące w  F ckjaie,  W



*  i » s *  ' *
*1«f miernym smwtfca pogrążeni. Panowały wydobyć tromnę, | nieść osoba* kapliczkę
prze* ten czas przykre zimna i wielkie śnie- złotą i miedzianą dla w ię k s z e j dogodnośei w 
gi upadły. Nsreście , w e trzy  nijeęjące od drodze; a trnmnę obwiniętą kilka razy w  en- 
śmierci L a m y , gdy czss h g o d n ie y tzy  naftą ra tę  iedwaboą, włożono w lektykę, którą nieśli 
p ił ,  udał fię znowu Cesarz w  okazałości na ludzie nabarkacb aż do T y  beto. T rw ała podroży 
m ieysce, gdzie zm arły sp o cz y w a ł, i potno- miesięcy’ i dni 3  *  przyczyny- *atrzytnyw »- 
dlijff$zy Ejtapław m i, kafcał połoiyc sum* flfta sic i  odpoczywani*» gdzie b y ło  potrzeb*, 
mę nieniężnj przed trumną i kilka sztok ma- Za praybyciem  do Digeercha, mteysca mic- 
teryi łitey i ledwabney. Dał takźa znaćzne szkania W .  Lamy, złożono ciało wwspania-

Eodarunki w  pieniądzach i materyaęb brata fcy  \ do tego przezntczoney pagodzie. Ka- 
,amy i osobom, które nieboszczyk szczegół- płaczki złotą i tniedzaą m d grobem iego. Ja- 

nieyszem i względami swoiemi zaszczycał. kie zaś poszanowanie odbierał L sm a, gdy do 
P rz y z w a ł potem Monarcha tegoż brat* Chin iechał , roż samo ciału iego w szędzie 

do innego apartamentu, i ośw iad czył mu, źe w yrządzano. Zbiegał się lud gromadami za- 
w szyftk o  iejt w  pogotowiu do iego powrotu i gyfaiąc modły do nieba i składaiąc podarunki; 
przewiezienia ciała Lam y do T ibetu , że cza* a ktosie mógł dotknąć trum ny, Inb przynay- 
łagodny n aftał, i że mu ż y c z y  szczęśliw ey  Mniey le k t y k i ,  miał się za  szczęśliw ego. „  
podroży, spodziewaiąc fię mieć od niego nie­
zw łoczn ą wiadomość o przybyciu do” krain 
■własnego. N adew szyftko zaś pragnie z nie­
cierpliwością donielienia o odrodzeniu się W . 
L am y, a zatem prosi g o , aby, gdy to się 
z iś c i, doniesł mu zaraz liftownie; ale pncbl.* 
bia śobia, ż« on sam po trzech leciech p rzy­
będzie osobiście do Chin , z  potwierdzeniem 
tey szczęśliw ey nowiny ; byleby tylko dał 
znać, kiedy aię puści w  podroż, ażeby w s z y -  
ftko , co potrzeba , znalazł w  gotowości po 
drodze, Pow iedział mu także Cesarz, iż  ka­
zał zrobię kapliczkę miedzianą, w  którey 
złota zaraykaiąca w sobie trumnę , złożons 
będzie; że tysiąc ludzi ieft przeznaczonych da 
przeniesienia tego w szyftkiego aż do pewney 
odległości, że sarn obmyśli sposoby przesła­
nia ciała W . L am y ; iż  znaydzie po drodze 
w szelką pomoc i też same w zględ y, iakieb ia- 
dąc do Chin doznaw ał; i że nikoniec, uwal- 
niaiąc go od w szelkiey w  tey mierze tróskll- 
nyości i zachodu w yzn aczył dwóch zaufanych 
urzędników z dwo naset ludźmi ną przeprowa­
dzenie zw łok aż do Tybetu. To powiedziaw­
s z y , pożegnał go i dał mu tytuł pierwszego 
rzędu. 1

W  trz y  dni potem upuścił brat Lam y x 
£ całym dworem fto1i«ę Chińską, i ciało L a­
m y ftosowoie do rozkazu Cesarza prowadzono 
było. O  7 mil od Pekinu, kazał brat Lam y

3 Ł —  34* 
19  —  23* 
IJ  —  14 . 
24 —  23. 
33 —  44*

C  S  N  A  Z  B  O  Z  -
AT* targu w Krakowie d. 30. Paździer: 1804. 

Korzec Pszenicy - - zł. poi. 34 da* 40.
—  Z yta  - -   -----------
—  jęczmienia -  -  -  —------
—  O wsa -  -  -   --------
—  Grochu - -  - -  —  —
—  K tCzy  iagłaney ---------------

W Wiedniu d. 20. Października.
Meca w ynofząca 21 nafzyeh garny:

—  P lzen icy  -  -  -  »J. pot. o *  do 30.
—  Z y  ta - -  -   80 —  27.
—  Jęczmieai* -  -    16 —  i g .
—  Ovy«a 9 —  l a .

W Bryniad. 19 . Października.
Meca Pfzenicy -  -  -  -  z ł. poi. 26 do 28.

—r- Z y  ta * * •  •  •  —  ug —  26.
—  Jęczmienia -  -      16 —  17 .
—  Oyusa ▼ -  - —  —  10 —  1 1 .
—  Pros* -  -  -  - —  —  2 1 — 26.

W  Gdańska i . 13. Października.
Sztfiel czy li pól korca nafzego \y monecie 

pruskiej ( N a łaszt wchodzi 60 szełiow. \
—  Pfzenica -  - * h  poi. 14  do J9Z-
—  Z yto  - -  -  —  —  10 —  13-
— Jęczmień ~ r — — 6 — 7 «*
—  O w ies -  r  —  —  S —  ^

d o n i e s i e n i a .  .
W  Drukarni Jana M aja w  Krakowie ąa ulicy Floryauąjtiey pod Nren* y t f 9* *  

X iążk a  pod tytułem: R o ln e d zieła  Walentego Gurskiegę w  4 Tomach in 1 2 *  * j? • *8*
Tom  iw s z y  zawiera w  sobie: Sielanki i O d y ;  T om  2gi Rożne w iersze t i ®
W M asce  ; Tom uci różne w ie rsze , konjedy* R ycerz zakochany i IJayki; * „  4«y '° !? J
d ye  T ryum f cnoFy » A r e szt Huba. —  Piękno pioro tego pisareą znane i ^  . F ^ iC zu o sc i ■ 
Wydanego przed kilkumftu h t y  iednego Tomiku Rożnych w ierszow . T er** nietyitto p rz e m  
ton T o m ik , ale nawet pom nożył pisma t iy o i; ^pwcipuc, M b a w M ł a*11®**1! ”  20 4



t ?  ł f r s r  » '
O d y  termin dis s t o r n i a  3go tfieflbn . w m ie c ie  Jtajreściu a  dnia 4 Julii t.r. dla k l e  

4bftatku Jtompetentow pflr »kut- -'«ie u p ły n ą ł, przeto pow toroy termiu na dzień 30 ybi* 1. r̂  
s  tyin »vkładen wypiąutt fię iż kompeteud ję c zą c y  sobie tego m iejsca z  pensyą roczną 160 
wł. iyń . złączanego nia.j p rp źb y  sw e z-aparrzyw ihJr fię/dekrei.tmi n k  z lmii p.ojiiyczney i i i  o
też i sądowniczey urzędowi cyrkularnemu ra ® e y « te iłM  pod*:. W  tl-akowie dnia 26 gbra 
i f tH -

Fwuieważ aa doiu 4 ^bra dla osadzania ńiieysra drogie,jo itftJTora w 'trag.firacie DiaUj- 
acoar kim bez skutecznie termin upływ|ł> przeto na dzień 5 J)bra t. r. dla osadzenia tpgóż 
xr ey.ca z  neasyą ręczną 60 z ł. ryb. a ty® dadatkiem wypisuie f ię , a ty  kompetenci byczą­
cy  toUe tego* m itjscn zaopatr-y.łM y 1*? zaświadczeniami nmie.ernuści Języków łacińskiego, 
polskiego i Niemięekieg,' p aSby swe do wtpon nicrego terminu do magt^raui Hnoiszoyr* 
arie., lab urzędu cys^ułąnwgo ŻąSj. .yckicgo pooali. Kralow ie d. 24 Bbra 1S04.

C . K . s ą iy  *aU.-faeckie Łubelsk ie <k*i c f  i rwb< dniejr Ur.l Szczęsnego lubieńskiego ni- 
■"•lyszyni Ę dyk«iti uwiadpmiaią , i e  adwokat D «derfu spraw m aiły hr*dalney Michała Og V  
s!: eg* przeciw niemu, i mafiom Prota Potockiego i Pauli z  Szembekow lQ gińskiev c  7c.11.ie 
Łilknlacyi ■ prow ertow z  dóbr miaflecaka Sokołowa 1 in n y  b prze” zmarłą Paulę Ogińską od 
dnia 14 Grudon 1795 do 25 Srycznia ■ 1597 Dobierany c l  żałobę bSądu tęgo podał i pom ocy 
dopras.ał się. „

Z e  z iś  Sąd cen dla niewiadeinoićł id z ie  pozw an y przebyw a , onemu z  własnym  lega 
■ieftezpieczeńrtwem i kosztem adwokata tuteyizego MorscZewjakiego kji. atoi rm ufłanowił', i z  
tem rozpoczęty spot podług praepisaaego dla G alicyi Z*chodniey praw prowąozonym  i ukoft* 
«<M'ym b fiz r i  , zaeztw  tpmfce niujeyejyu* Jtdyjuem .. upomina fię , ssby w  £o ni do > .  ;epcył 
ftaw fł fie i uliauowioaetm jpatron,wi djkumenta spraw ę sw ą popieraiące oddał, lob innego 
lobie pnt'm a w y b r a ł. i S ąd ow iij J j  o zo a y m ił,  zgoła w jeyftjlicb  , iakie tylko sądzi do 'obro­
ny *w ey u żył środkow, £dy* iaacze^ zzanieaoat s S p fa w y  w y a -b ią c  mogące niem iłe skuttf
Al n przypisie sobie będzie w  jiw -

1 'jB  w  Lublinie alnia 23 W  netom  IgOyf.
GniojżcwtJtt., 
ttomasławski.
Hrabia Buł na.

Z  RaJy C K. S^Jote S UćhecHęk Hubtlskich Galicyi Zack, iuiey.
Reinl,

C . K . Sądy Szlacheckie Lubelskie G alicyi Zeebodn.ey ♦ Ur. Szczęsnemu Łubiebskien u 
Moc# njnieys*e-o Edyktu wiadomo c z y n ią , że adwokat Dederko spraw m afiy krydalney M i- 
chała O -jaskiego kurator przeciw niemi i  m iflie Prota Potockiego, tudzież Pauli » Łzewbeków 
Ogiński o su m m ę l6 ,8 t>8 z ł .  poi. 10 gr. » prow>zyami przez pozw anych wva* zapłaconą bydb 
fo w ł""a lż n ło b ę ii Sąau teg< podał i o pemo depras^ał fię.

Z e  zaś S |d tuteyszy dla niewiadomej* tego pomieszkania iemu toteyszego sądowego i f -  
wokata M oraczew skiegż z  iego nirbespieczeudwera i kosztem kuratorem ulianowił , i z  łem  
rozpoczęty spor podług przepisanych dla G alicyi Zacboduiey praw prowadzonym i ukończo­
n y  ai będzie, zaczetn tenże nm ieysaytu bdykteń. napomina się , ażeby w  90 dni do excepcyi 
ftaw ił u ,  i obranemu patronowi dokumenu sprawę sw • por iraiące dó obrooy oddał, lub 
innego Patrona sobie ubrał, i teg9 sądowi n a zn a czy ł, zgotafw szyftkicb iakie tylko sądzi d® 
•brony sw ey  u ży ł śroJkow , gdyż imier-y z  Zkuindbania spraw y w yniknąć mogące nie miłe 
ąkutfei sam przypisać sobie będzie wiuieu.

Dan -w J.ubliaie dnia 23 Seftembnm łS o ą ,
B, Gołaszewski, 
Ltamasławski."

j° n;.v '

^  Z  Rady C.K, sadów ttlaeb: KubclsUft Galicyi Zachpioity,
• • Bitni s«r.



I O £ i r )?,,
Ponieważ w  mieście S m h o rze zawakpwałci m iejsce Igo aflelTors *pen*y^  roczną 300 

H , ryti. którego term in, 01 adee.na aa dniu 3 Augulta t. r . dla niedofiatku hompeiłBtow osa­
dzonym b ydż nie mógł. przeto powtórny konkurs Jo dnia ISgo ębra z  tym dokładam w yp i- 
sme f ię , aby ż y c z ą c y  sobie tego ipieysra g r o ź b y  m i  za o p a trzyw szy  też dekretami tak aiitul 
polityczn ej isko też i sądow nicze/ u r z ę d u j  cyrkularnemu Samborskiemu podali.

C . K . Sądy Szlacheckie Lubelskie G ailicyi Zachodniey JO O . M acieiow i, Stanisław i, Ja- 
■nszowi, Karolow i i Józefo vi Xjążętom  (abłonowskjm , i iko sukceflotom uiegJy Kajetan* 
Xci,” Jabłonowskiego, tudzieżFrancis]zk*,wi 1 A ie*andr«w i Xiążęt~m  Sapiehom , Karolinie x  
Śapifcao k  S o łty k o w e y , i Emilii z  SapiehaW Jelsk iey, iako sukcfeflorom zm arłej A u n y  X ż n y  
J iDłuuowskiey, i Janowi W eyznarawi ninieyazy 1 £dyktem wiadomo ery nią, icM ien af Czacki 1 
zabranie połow y dóbr miafta W y so k ie  zprżydegfościam t, W ta z * k a lk u la c ją  do sądów ty c k  
żałobę podał, i pomocy sądow ey Jocrju żał fię. '  v  ,

G d y  zaś S ąd y te dla ich niewiadomego za.nieażkt^ H ł*> tutejszego sądowego adwokata 
Katyńskiego, za obrońcę z  ich szkodą i.kosztem  uftajlow ły ,  z  k tó -y n  uftaaowioną Sprawo 
podług przepisanego dla G ilic y i Z .chodnicy sądowegó porządku p ro wa lżona i ukończono 
będzie. Oni przeto niaieyszym  Edyktem apom hui. fię lżeb y  na dzień 19  Grudnia 1803 -goizt- 
t ę  9 z  ram do oJpowiedzi ftawiii fi’  , i obranemu dla fiel, a obrońcy dowody sw e y  spra w y  
oddaii, lub innego sobie patrona obrali, tęgo‘Sądom tym wymienili 1 i tyc* podług Prawa o ż y ­
w ali krokow , krore do o b ra iy  s-vev ity r iw y  za n*yakc‘ łrzn feysze  osądzą; g d y t  in&crey 
w szelko ?zkodę ftąd wyhikaiącą s^miby sob*e .przyptóać winni byli,

Dm - u Lublinie dnia 23 Sertt.tjbrfs7̂ gbk rdkd. '
B, Gotaizewskr. ł "*'
D  amasiMosku
Dojlinbutj. Z  Rudy C. K. Sacb.Sztarh: LtAeC fkakyi Ż “ tdijnifr. 

Tomu łUyfWI srkr.
Ponieważ w yb tsąfljf, JiOftkń^ (JM ozadzenła syn d y k a  z  tficzną penkyą 300 rf. ryó . -w 

Uiśglft^aeie BrzożóWskim na dzień « ł  jńfli r. dla nłei«lPBtrr%ió|cycn kandydatów bes skatem 
cznie u p łyn o ł, przeto na mocy W ysokiego guberni^lnegę dekfenj pod tł. J  8hra «• r. z  ryt* 
dok ład: m powtórnie wypisuie fię % iż ży cząc  y  Sobie firgb ^kłbyao*. rtra.1**^  **opęW*y d dekre­
tami rak z  linii poliryczney iako też i Sądo w ey  do oftatniego ybri t. r. urzędowi cyrkularne­
mu Sanockiemu podać,

M igl^rat Miafta ĆeS. K r. Stołecznego {Krakowa niniejszym , Edyktem nwiadomia , i*  
różne ruchome r z e c z y  po hiegdj Szymonie Orlickim pozoft.fi • t iako to; z ło to , srebro, su-
JtnU, Hte.sżns, sto larsżcżyzn a, cyuai rtLtJą żeiaZ-,, i inne pa żądanie opiekunów m ałonich

ękęe&dffrW , tiłdziżź dorosłych dziedziców-dnia l y  L : 'Upada r, b. o godzinie 9 z  rana p oczy- 
snaiąc i iJkrtępnycfi dni r -z e z  publiczną licyta cja  v  k t  nieoicy Orfickich w  Krakowie p rzej 
rzeanjczemł jud ami pod Nrem 6?9 ftoiącży, za gotowe pieniądze w ię c e j  daią-emu sprzeda­
wane będą,

W s z y - c y  zatem clięo kdpicnfii M śłąe y , n:«ęh fię os w y ż e r  ozt .czonym  m iejsca  I 
szafir zfcayduią. f

D r (t&chłi 
Faingjtejin,
Łoctziniku jL  . _

"  Rafy nagtftrślu M h flt C. K. Sto^ennigc Krdrn**- 
Dnia 2$ H'rzett.to 1^04 roku 

Flinta.
Uwiadomią f ię , iż dis osadzenia U rzęd i Syndyka w  ’\|agi(łracie Dobroiarskfi* w ,k a  

g« Z pensyą 350 ryń . złjezOrtega kor.kur*.na dzień f  9bra'r. b, laft w yzn aczony, *oirtpdlenci 
zatem dekretami eligibilituis opatrzeni petłta sWoie przed w y y ś c is r t  Wipumnionefo teriaU ju * 
C. f i .  Sanockiego Urzędu Cyrkularnego podać maią.

( I k ą y  ó a tt iid  tH Sjctuk f o i t ń l g t  dodatnk,)



i fc O  D A  T  IB f t ’ D «  U a  i

D Ó N r*. $B.

G A Z E T Y  K R  A K O V  S K I E Y

V &r«kwwiż dm&£li 1S04.

D O N I E S I E N I A .

£ . K . sady s*litłiec^5« kr«V.*'iW,ife G *iicyi zaihodniay 1 znaj r  '4 rym Edyktem Pann J r  
b< w i Młodzianowskiemu, któtego m iejScem ieszkania ni r ieft wiadom e, że Fan Stanisław 
Radeński, u Sądów tych —  e dowod prawa na summę z ł. poi. lub nakazanie mu w iecz­
nego m ileztuja— żałobę na liifego podała, i o pomoc sądu, ile sprawiedliwość W ym aga, 
(Upraszał fię. .

G d y  z ‘Mt fą*ły te, nie tttaiąc wiadoftiosei gdzie F .  bbżałowany zoftaie łu t i t y  w c a le  W 
CeS. K ro. pifilTwach dziedzczńycb zflayduitTię > onemuż adwokata tuteyszego P. Walenug® 
Litwińskiego z  iego szkodą i iego kosztem iaftępcą poltanow iły, z którym jprtces ten ftosow- 
.nie do ufław y sądow ey rozpocznie fię i ukończony będ2ie, on prżeto Edyktem nmieyszyna 
tym  końcem upomina fię. ażeby W czafie p rzyzw oitym , to iefl W przec:-)gu 90 dri sam Fanął, 
łlbo  ieżeli iakie ma prawa sw egodoW ody, te zaflępcy wj'2naczotiemu wcześnie przesłał, 

.albę nako icc innego sobie patrona o b iat, tego Sądom tdteyszyin wymień.! i podług] przepisu 
tych środkow prawa używ a! > które do sw ey  obrony za nayskutecznieysze osądzi; gdyż 

ź inaczey w szelk ą  n:edogodj„sc z  zaniedbania w yniknąć mogącą sam by sobie > podług epiewn 
C . SLr praw przypisać umliał.

dc N ikom w ict.
*  o rejf de C-onc.ifrU ,  j .  P. It. Kawaler.

M  L uh*e*u
£  Rady  C. 17. 5 J ław Szlacheckich Galicy i  JPackoit 

W  Łrahmwit dnia 5. W rztśnia  1804.
łieck

C . Ł .  sądy Silacbeckie Krakowskie O alicyi nebodniey oznaymuią tyrt Edyktem Fan 
Erm ciszcze r  Błociszewskich N ienvryr2ow y apiekunce i małoletnich iey dzieci Ignacego, A n ­
toniego , W incentego, T eodozyi i M  iktoryi Nieituryczow imieniem , że Pan Ignacy r .m b jck i 
U sądów ty ph , o przeięcie sp raw y przez Fana Antonięgo Młodechiego , względem przy­
wrócenia de T mrwszego “ mu przeciw w yrok o w i m,Jt! ziemskiego Sandomirsb ego co d* 

nol..papadłemn w ydaney, tudzież c powrócenie w raz z  kosztem prawnym 
w sze1” *ł.tl wyniknąć mogącey •— żałobę nan ickpoduł, i o pomoc Sądu, ile spra­
wiedliwość womagtl profit. (

•V j|. 2f f  | tó y  re , nit^jnriąp wiadomości gdzie oni z o fh ią , lub c z y  w cale w  Ces. K roi.
i ^ l b ^ c b  d zięd w Ż n vA  zhaydiuą fię r onytnż! Fani Franciszce N ien iryczo w y  z iey w łasn e* 

^J-JpSifń^tnicb Ky .imieniem pozwanej- adwokata tutejszego Bronickiego ich szkodą i
„ icb k o sz f i  załłępt! poft ano w ity , Z którym  proces .en ftosowuie do u łlaw y sądowey na C .

,  A -  ?* ttw.A 4 v « & W a *  przęyisjinęy r^ p o y fc w  f i j  i  łk tttw g n y b ę d zie , «w prjsciB j .  * y k M *



^nleyft^rw ty*! konCe* inaf* flę* t& b f W ttlfa  p n y r w e k y *  tafe# : dni* *9 Qrair*m
Z. b. sami ftaneli , albo ieźeli iakie maią prawa swego dow od y, te zaftępcy wyzaaczonem* 
wcześnie p rzesła li, albo nakoniec irraego sobie patena obrali tego sądotp tuteyszym  v  y'~ 
wienili , i podług przepisu tych śrzodkow prawa u ż y w a l i , Które d« sw ey  obrotiy za * a y - 
skutecznieysze osąd za; inaczey bowiem wszelką niądogoaoość *  zaniedbali* Wyniknąć »K»gą- 
0* samiby sobie , podług opiewu C. K. p ra w , przypisać winai byjfcj .‘ A  

J o z e f  de Nikorow icz.
J o z e f  de Cronenfels S. P. /?. Kawaler.
If'. Roskoschny.

Z  R ady C. K . Sądów Szlacheckich Krakowskich Gall. Zaehodniey 
w  Krakowie dnia 4 W rześnia 1304.

Stemeck.
C- K . Sądy Szlacheckie Krakowskie GalieyF Zichodniey Edykwm  B}ńieys*jrilż-f!l#M**»«e 

Wiadomo czynią , że Franciszek Kwietniowski Inn 10 Grudnia 18 >0 roku zszedł z tego świa­
ta , a gdy sukceflorow iego teftamentowych Margarety *  Buczewskich Żelazow ski i córki iey 
w ieysee mieszkania nie iefl wiadome; one przeto Rlyktetn ninieyszym  npominaią fię , ażeby 
fie W terminie roku jednego i niedziel sześciu do C.. K . sądów tuieyszych zglofiły ; gdyż 
jn iczey pozoftały maiątek z pofianowionym iuż 2aftępcą adwokatem Hoło.wką będzie p®rtr*~ 
litowany, i na mocy §. 625 Części II. Erawa Cyw ilnego (ieźeli fię nikt o tenże maijrek ni® 
•głosi) aa opuszczony uważany będzie.

J o z e f  de Nikorowicz,
Aluncfi.
L ithtcki.

Z  Rady C. K . Sądów szlacheckich GalStyj Zaehodniey.
W  Krakowie d. 8 Sierpnia 1804.

E lsner.
C. K■ sądy fzlacheckie Krakowskie Galicyi zachodnity oznaymuią tym Edyktem  

fanom  Stanisławowi Klickiem u, Dominikowi Lewanskiem u, Stanisławowi M m czkitw i- 
azow i, M arcyalisoM  Reihardowi i Antoniemu Nosarzewshiem u: te  Pan W iktoryn Ko­
morowski u sądów tych —  o przejęcie sprawy p r ze z  Panią Weronikę z Scypiionow G ra­
bowską o summę to ,666 czer. z ł .  12 z ł.p o i. rozpoczętey  —  żałobę na nich p o d a ł ,  • « p o ­
moc sądu , ile sprawiedliwość wymaga , dopraszał Jię.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie oni zoflaią , lub czy w cale w C  X. pa ń . 
ftwach dziedzicznych znayduią f ię ,  oneymie adwokata tuteyfzego P. Biellew icza z ich 
szkodą i ich kosztem zajlepcą pojlanow iły , oni przeto Edyktem ninieyszym Kvm końcem
upomina fię  ;| ażeby wczafie przyzw oitym , to iejl dnia 28 Liftapada 1804 roku sami fta*
n ę li, albo ieźeli iakie maią prawa swego dow ody, te zajłępcy w y z n a c z o n e m u  wcześni* 
p r z e s ła li , albo nakoniec innego sobie patrona o b ra li, tego sądom tuteyfzytn wymienili, i  
podług p rzep isu  tych śriidków prawa u ż y w a li , które do swey obrony z *  na)skutecz-  
nityfze osądzą; inaczey bowiem wszelką niedogodność z  zaniedbania wyhłknąć oto^i I  
sam by sobie, podług opiewu C. K . p r a w ,  przypisać uiinni byli.

J o z e f  de Nikorowicz.
J o z e f  Eąues de Cronenfels.

Zięhocki. . , -
Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Ira k . Galtcyi Z e c h s S & y -  

W  Krakowie dniu 23 Sierpnia 1504.
Beck. .

C . Ł  S^djf szlachecki* Lubelskie Galicjri zaehodniey Urodzonemu Piotrowi 
m  ninieyszym Edyktem wiadomo czynią , ie  Ignacy O lędzki prz*ciw ho n ie ^  * , 
Bielskiemu, o odebranie dóbr Uher , W erem ow ice, D y p o łty cze , Zagroda, i Kyb,e da oąłe^ ł 
t/ c b  ż a ło b ę  podał, i pomocy sądowey dopraizał fię. , ,

( jd y  z u  te i sądy dis iego za jraaicą sueM kaoia, k a s  w a j U a j ł  ' " W



A btlskieg* t *  ■brofieę t  iejre ifckodą I koMfcm 'n ia n c w lły , *  którym  sprawa tt podłng 
przepisanego ala G allicyi zaohodaiey sądowego porządku prowadzona i ukończona będi-ie, 
i łu  przeto ninieyszym Hdyktem napomina Oę, ażeoy w  90 dniach do odpowiedzi fię A a w ił, 
i  wyznaczonem u dla fiebie patronowi dokutnenta i dowody sw ev sprawy oddał, a>bo innego 
tobie patrona obrał, tego sądom tym wym ię.;,ł, i tych podług prawa u ży ł krokow ktdre 
tu; obrony s w ty  sprąwy za nayzdatnieyszc oaądzi, gdyż inaczey szkcdę iakąkowięk ftąd 
yjraiknąc mogącą, samby sobie przypisać b y ł winien.

Daa w  Lublinie dma 22. A ogulU 1804.
B  Gołaszew ski,
D'inti.3 ławskt. ' S
D ornftld ,

Z  R ed y  C. X. Sądów Szlacheckich Luhelskith.
Rrtnl.

C . K .  oĘdy 'SżJagJieckie Lubelskie G a llicy i zacbodniey niew iadom ych z  mieszkania w ie- 
fz y c ie lo w  du maMy po Jozefie T a lś e rz e  na dnia 15  M arca r. b. z m a r ły n i, p o zo fla łey  libie- 
gm ących fie , przez ninicyszc publiczne obw ieszczenie w z y w a ,  ażeby w  przeciągu trzech mie­
li ę c y „ pretensy** s w o ie , u k ie  może m aią, p rzeciw k o  przrdautm u maffie znim łego za flę p cy  
adw okatow i H ikenhn.iuowi w  tupfeyszjtm sądzie zarachowali.

D ziało fię w Lublinie dnia 18 Lipca 1804.
Gołaszew ski.
Yurtscher.
Łłt • bubna.

Z  Rady C  T. Sądów szUche: Luhel. Gall. Zctchodniey.
Rayski sek.

C. K . Sądy Szlacheckie Piowincyalne Lubelskie G abcyi Zacbodniey w szyfikiin , którym 
g t  tem zależy ninieyszym ogłosz»aiem publieznie wiadomo c z y n ią , iż na pedane do tutey- 
aeych sądaw prze^ "Wincentego Dąbrowskiego dziedzica po nieboszczyku Konkętdym D ąbro­
wskim  z dubrodzieyftwein inwentarza uznanego, p rożb ę, względem tentowania rąody e 
wierzycielami maiły po tymże nieboszczyku pozoflałey, komuiiflya w C .  K . tutejszych sądach 
■l do 1 26 Liflopada 1804 o godzinie 9 zrarsa odprawiać fię niriącs w yznaczona ie ft, preet# 
w s z y sc y  w ierzyciele, k' rzy b y  Prawo do tey m afly mie'. , lub też iane może preteisye ro­
ście sob e maiemali przyw ołują fią , ażeby Jo tey kommUlyi na dniu rzeczonym fiawili fię . 1 
sw ? pretensye likw idow ali, pod tem rygorem , iż .ezeli ten termin Opuszczą * ieh niebezp o 
#!«ńfiwe n mai,tek nieboszezyka Konkordego Dąbrowskiego fl«wi#«yua fię w ięrzycie lo *  
W jJ a a y  -Eoflanir.

S . Gołaszewski,
JDomosławski.
O o m ftld .

Z  Rady C .X , Satłiw  Szlacheckich Lubelskich Galicy i  JSśetoaL 
Dam w Lublinie d. 19 jbris  1804.

R*inl Se kr.
C . K . Sądy Szlacheckie Lubelskie Gallicyi Zachodniej sukceflbro n po nieg^y Janir S z j-  

fcońsliim byw szym  koniuszym J W . Alexandry z  Czartorys?' ch Oj,ifcsltiey ninityszyu* E d jr  
Jwe - 00 piąty ~iz wiadomo .zyn ią  , iż pa zmarłyni tymże Janie Szwnońskim niaiątck w  tych 
kra .ich .po^Ekfiały; pnayduie fię. "W szyscy  w ięc siAceflorowi 1 a poziflałym  tym iraiątku 9  
dym dodatkie^l Uwiadomiaią fię , a żeby w  przeciągu roku i tredztel sześciu dekfiracyą d.ftą- 
p  eb.i uziedrłetwa po tytnże.Jaoie Szymońskita pozoflałego itó sąJow tych podali, gdyż iną- 
9jey< ieżeli termin ten naproż^ upadnid, sukcrltya ta z  obrońcą maiły adwokatem Raty „skina 
1J-j..a  porządkiea ukończona będzie. " '

Z  Rudy  C  / •  Sądów Szlnch Lubelskich Galicvi /.achodt
J im  w  L u b lm f  dnia 1 A e g u fłi  1 ^ 4 .,  

UfitnC



. a P^  SM ?  Mftefciclfrt t/ttbiftkia OtHreyl i i A i W f R .  DohlW li łtobfciU ń m  
»t«*indo nojc. , lega pom ieszkania'ftosowuie dj $ . 0 2 4  Rod. G ir. części H  n in ie y u - * »
F ^ o s e o h a  K abTJ*k“  Jya “ ‘f 3^  ^ ‘^ eSa, KoWańskiego c«* dc atlftan cyi po. Z eyścn T T p ! 

Ł l S r f i n ? m e k i e g o  proboszcza Koial.owoiJrtego w  cye.tufc Lubelskim p ^ f t a i e y  * 
i  °  r«?lQy  po odtrąceniu sa umie 470£ H, p*i. 20 i  gr- D łu g ó w , og<o zł. poi. aa
|r . w yn o si, w  przeciągu d*& :h rtietięcy deslaracy* przyięcia lub odrzucenia dziedzictw* mk 
flęplu p izyzw o .tym  poda) . prawo s .z e .M  fukeefjyi tey dokumentalnie o k -» Ł  h *cze\  *łU>

D y L y t s Ł f Z T c j Ś i t  b ^ S  pertfaktac* a kurotom . adw', ar«M
Dan w Lublinie daia 1 Lipca 1801 roka. 

JLaietan M ichałow ski > f r, / .  
tfrubetz*
B r .  butna,.

£  R a dy  Ł'. K . S ą im tf S ita: L n bA . fiażiry- JSacJwlM ty.
X 6b f * .  ^

2! ftfottjr C . K* Gubemiam Króleftw O alicyi i Lodomeryi ogłasza f ię , iż ponieważ Koa- 
ftatttin OUar będyc ofiadłym w  S a ezsw t do Cyrkułu Buków.oskiego nalei^eepo zsw em id w e- 
ma synami F u on » i Gaw ril do Mołdawii W yszedł i a  gr rłiicę , i m ie yse e .p rze b yw a li i eg*
•  iłki<>n ii (t niewiadomi, tenże w ychadziea ftas^wnie do olfalnika pod l^tytn Czerw cs 1793 
j .  niuieyszym edyktem publiczn ie 'w ezw an y, i do powrotu lub usprawiedliwienia fię z  swego 
w y y śc i i w  przeciągu czterech nueńeey * »  naporrtńiany pogrożką, i e  po uplynioiiym  termi­
nie według przepisu prawa traktowanym będzia. Dan w e L w o w ie dwadsiafiego czwartego 
sierpnia tyliąc ośms czwartego, toku.

Z  ftrony C . K . Gubefhium K róleflw  G alicy! i ŁodasieiWi ftgfasZa fię.‘ i i  ponieważ W*ec4  
poddanych Marcel G od lew ski, M k o ła y  G o d lew sk i, 1 Paweł G ro,-haw ien z  pailłw a Chrw- 
•cielec do cyrkułu.Siedleckiego należącego. z ionairtl i dzieCmi w y sz li ta  g ta t ic ę , i m ieysc* 
przebywania ich całkiem ieft diewiadcWie, Cii wychodnie (lasowane do okolnika pod I<;ty n* 
Czerw ca 1798 I> nin ieys/yn tdyktent pUbRcziie w e z w a li, 1 do powrotu lub asprawiedii- 
wie.-da 6ę zicb w yyścia  w  przeciąga cżiereCh m re fię c y it)  nipomnieni pogrożkę , v  p j  a, ł jp  
m ijnym terminie według przepisu prawa traktowani nęd^.

Dan w e L w o w ie dwudzieleg^ trzeciego Słerp-na tyfiąe osmseł czw m e g e  roko.

Z  ftroey C . K . Gubernititia K^oleflw G alicyi i Lo<* rrteryi oghtsza f ię , iż pfcokwąi, poi- 
dany Antoni Siepertiak z pańftwa Rab ly »  do Cyrkułu Krakowskiego należtjeęge porzuciw szy 
żonę i kilkoro dzieci do Prute w yszed ł za granicę , i mieysce przebywania iego całkiem ieft 
■ięwadpme, tenże rrychodzien ftosownie do okólnika pod 15 Czerwe^ 179^ 1 nia e y s z y *
Edyktem publicznie w e zw a n y , i do powiotn łub aspr.Wirdliwienia fię ż swego w y y sci*  W 
yrzeciągu czterech m ielięcy z  i ,  hapomuiaay pogroikij > że po Upłyń onytn termi według prze­
pisu prawa tTaktew*.nfb będzic> Dan w  L w o n  te. dwudzielUgc pierwszego Sieipm. ty f if l  
•śiuset czwartego roku. * *'

w ^ ftr o n y C . K . Gubermum K ró^ w fiw  Gałtcyi 1 I.od^miefyi, »gła**a fię : j i  .ponieWaft 
EfcliX G^ławicki Syn mieszczaniUa z Zutora do cyrkułu Myslinickiego należącręi w» frufc v c y  
«z«dł za granicę, i m iejsce przebywania icąo całkiem ieft niewiadortia.t«n^t wych.’&»ŻJ H o ^ w ia  
do okolnika p e d isty m  Cł.erwca l 79S § .I  hinieyazytd EdyktWI ęubiicm jp, -»-ezW*ny i żoipw  
wrota lub usprawiedliw5enia fię z Swego wy<cia WprzeCiągii kzrerech miefięcy * HłBapomnifc.
* y  to g r o ż k j, *  po upłynienym tennit.je Jpodług jrzupistl prawa traktowanym będżaa. {tgi 
XI* W o w i t  iw»dzieft»go czwartego S.trpnją tyfigc osaa.et < zwartego roku*


